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N iew ielkie C zech y naśladują w  ostatnich 
czasach małą Litw ę. M im o w stystkie obja­
wy dobrej woli ze strony Polski, utrw alo­
ne, jakby się zdawało —  sympatję C ze­
chów  po tragicznej śmierci naszych lotni­
k ó w  Ż w irk i i W igury, przychodzą tam do 
głosu żyw io ły  szowinistyczne, które psują 
te niby dobre stosunki. Kością niezgody 

poza innerni terenami —  jest przedew- 
szystkiem  miasto C ieszyn, rozdarte na dwie 
części polską - czeską. T am  też najczęściej 
przychodzi do nieporozum ień, a także i 
gdzieindziej.

O stam ie aresztowania Polakow , prof. K u ­
lisiewicza i literata K aszyckiego odbiły się 
fatalnem  echem nie tylko w  całej Polsce, 
ale i w  innych państwach, wprawdzie w y ­
puszczono ich po odbytej rozprawie sądo­
wej.. która w ykazała bezpodstawność aresz­
towania ale oby to doszło szybciej do

skutku, trzeba było użyć rewanżu t. zn. 
wysiedl'ć z Polski kilkunastu obywateli 
czeskich.

Czesi pod w ielu względam i naśladują b, 
m onarcbję austrjacką. Mniejszość czeska 
chce górować nad niemcami, słowakam i, 
rum unam i, m azowiakam i i innemi, bo 
rozmaite te naiodow ości dostały się w  ob­
ręb republiki czechosłowackiej. T arcia na­
rodow ościowe w granicach jednego państ­
wa nigdy nie prowadza do dobrego. T a k  
też jest i w  Czechosłowacji.

A  jednak, jeśli chodzi o stosunki m ię­
dzy sąsiadami słowiańskimi, to _ naprawdę 
nie powinno być żadnych pow odów  do 
zatargów — a władze centralne w inny u- 
krócać samowolę prowincjonalnych acy- 
ków , sprowadzających częstokroć nie­
pożądane kom plikacje i dyplom atyczne za­
targi.

Min*  B e c k  o  s t a s f i m k a c h
O świadczenie ministra Jó zefa  Becka, sta­

now czo zaprzeczające, jakoby m iędy R ze- 
cząpospolitą a Litw ą toczyły  się bespośre- 
dnie rokowania czy rozm ow y, oświetla jas­
no i zdecydowanie istniejące obecnie m iędzy 
ob u  państwami stosunki. Stwierdzić trzeba, 
że to oświetlenie było bardziej aniżeli po­
trzebne wobec narastających plotek,półsłówek
i dom ysłów , które zw iadom ycli sobie w zglę­
dów zaciem niały faktyczn y stan rzeczy.

H istoria rozm ów  polsko - litewskich jest 
bardzo krótka.

W  roku 19 2 7  w  Genew ie p. M arszałek 
Piłsudóki zadał ówczesnem u prem jerowi li­
tew skiem u, W aldem arasowi, lakoniczne p y ­
tanie : pokój czy wojna ? Zm ieszany tą bez­
pośrednia: cią zapytania wobec przytom nych 
tej rozm ow ie asów m iędzynarodowej poli­
tyki, W aldem aras w ykrztusił słowo odpo­
w iedzi : pokój.

W łaśnie na tej podstawie Liga N arodów  
podjęła się akcji, mającej doprowadzić do 
norm alizacji stosunków m iędzy obu sąsia­
dującemu państwami.

O d tego czasu mija siedem lat, I cóż w i­
dzim y ? „L iga  N arodów  me zrobiła w  tej 
sprawie nic”  stwierdza dziś min. Beck. A  
L itw a? T a  w ykazała „zupełną niechęć do 
usunięcia absurdalnego stanu stosunków ” . 
R ząd y , które przyszły po W aldem arasie, nie 
uczyniły najmniejszego w ysiłku, stojąc - jak 
podkreśla min. Beck na obłędnem  wręcz 
stanowisku, że „stan barbarzyństw a”  w  sto­
sunku K ow na do W arszaw y je s t ... norm alny.

W  tych warunkach, o czyw :ście, Polska nie 
miała najmniejszego pow odu poddawać się 
złudzeniom , jakoby bezpośrednie negocjacje 
m ogły prowadzić do jakiegokolwiek p ozy­
tyw nego rezultatu.

Polska była zatem  zm uszona prowadzić 
politykę realną, a więc nie liczącą się zu­
pełnie z hum oram i i fantasmagoriami K o w ­
na. W iem y, jak skuteczna była ta polityka 
polska. I w iem y też, jak bardzo chm urzył 

rsię w ostatnim czasie horyzont nad K o w ­
nem. ...

Trzeba tu z całą dobitnością podkreślić : 
obie strony zagadnienia, a więc wzrost m o­

carstwowej roli Polski i aktualne opresje 
polityczne Litwy - nie pozostają do siebie 
w  przyczynow ym  związku. W zrost sił R z e ­
czypospolitej powstał niezależnie od zaniku 
w pływ ów  politycznych K ow na. Polska bez­
pośrednio zresztą ani palcem nie ruszyła, 
by Litwie jakąkolw iek w yrządzić przykrość, 
czy ją osłabić. Polska poprostu umacniała 
swoje pozycje na świecie, przestając liczyć 
się wogóle z Litw ą, z którą, mimo swej 
najlepszej woli, nie mogia się dogadać, u 
której stale napotykała bądź na chim ery, 
bądź na patologiczny stan manji w ielkości.

Zm ien iły się zatem  ustosunkowania w za­
jemne w ciągu lat o tyle, że gdy Polska za­
warła szereg porozum ień z wielkim i swoimi 
sąsiadami, zapewniła sobie spokój i bezpie­
czeństwo na swych wschodnich i zacho­
dnich granicach - Litw a natomiast w tym  
sanpmi okresie pod w pływ em  zaślepienia i 
przekory grzęzła coraz bardzej w inpasie, 
aż wreście znalazła się w  trudne? sytuacji... 
I jeźii dziś spogląda K ow n o w  stronę W ar- 
szaw yj a równocześnie rozgląda się w okół 
własnych granic - widzi właśnie te fatalne 
następstwa, które spow odow ał upór i kró i- 
kow idztw o polityków  kowieńskich...

Tw arde są słowa, wypowiedziane przez 
ministra Becka dod adresem K ow na. T w a r­
de, ale jasno i ściśle ujm ujące rzeczywistość.

C z y  zostaną zrozum iane na Litw ie ? C zy  
obudzi sie w  K ow nie świadom ość, że do­
tychczasow a droga polityczna p o w o d ła  na 
bezdroża? I czy nareszcie wysnuje rząd li­
tewski wniosek, ie koniecznością wręcz 
państwową, gwarancją bytu i przyszłości 
Litw y jest czemprędzej nawrócić na drogę 
szczerego porozum ienia ?

Maturyczne i Dokształcające Kursy

i b  c3 z
K R A K Ó W  ul. Studencka L. 14 1. p.

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
mocą wyczerpująco i przystępnie opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum
2) egz. z 6-ciu kl. gimn.
3) w zakresie 4 kl. gimn.
4) do egzaminu z 7 -miu klas Szkoły Powszechnej 
W ojskowi do sierżanta włącznie i Inwalidzi o«łtzv- 
mują zniżkę w opłatach. —  Prospekty darmo.



Praca d/a 214.600 robotników.
Rząd poczyni! już przygotowania do kampanji 

inwestycyjnej, która rozpoczyna się znadchodzą- 
cą wiosną.

Program  prac, mimo żc budżet naszego państ­
w a ma z konieczności charakter przeważnie we- 
getacyjn y.o bejm uje szereg inwestycyj pierwszo­
rzędnego znaczenia, ustala kredyty na zamierzone 
prace w  ogólnej sumie ponad 320 miljonów zł. i 
przewiduje bezpośrednie zatrudnienie około 
213 .6 0 0  robotników. N a tę inponującą całość zło­
żyć się mają wszystkie ministerstwa - na czoło 
w ybija się tu ministerstwo spraw w ojskow ych i 
minsterstwo przemysłu i handlu, - wszystkie 
przedsiębiorstwa państwowe z Polskiemi Kolejami 
(ponad 67 m iljonów zł.) na czele i wszystkie fun­
dusze specjalne, wśród których znów stanowisko 
dominujące ze względu na rozległy preliminarz 
robót (80 m iljonów) zajmuje Fundusz Pracy i 
Inw estycyjny.

W obec znacznych wciąż zaniedbań na polu 
kultury^ materialnej możliwości inwestycyjne są 
u nas niemal nieograniczone N a plan pierwszy 
przy układaniu tegorocznej kampanji w>'sunąć się 
musiały : 1 (inwestyrcje rentujące się bezpośrednio, 
Ja k  elektryfikacja, gazyfikacja, szereg urządzeń 
m iejskich :) 2 ^inwestycje, przy których procent 
kosztów robocizny stanowi wysoki odsetek ogółu 
kosztów, co ma miejsce np. przy pracach mcljo- 
racyjnych i w o d n ych : 3 (inwestycje, którejkżazę- 
biąją się o cały szereg przem ysłów, oddziaływują 
zatem i pośrednio w  sposób ożyw czy na cało­
kształt, życia gospodarczego (w pierwszym rzę­
dzie należeć tu będzie budownictwo państwowe 
i mieszkaniowe) (4 inwestycje wreszcie kolejowe 
czy drogowe, króre mają usprawnić nasze możli­
wości kom unikacyjne, mają więc pierwszorzędne 
znaczenie zarówno dla rozwoju gospodarczego, 
jak i obronności kraju.

Ustalony już w  szczegółach plan inwestycyjny 
spełni dwa doniosłe zadania : ożyw i skutecznie na­
sze żyeie ekonomiczne,, w  prowadzając tą drogą 
bezpośrednio do obrotów  gospodarczych 1 7 ca­
łorocznych w pływ ów  Skarbowych, równocześnie 
zaś przełamie w sposób zdecydowany nasilenie 
bezrobocia, wykazujące ostatnio znaczny wzrost 
sezonowy. Plan ten ten niema w  sobie nic ze 
sztucznego nakręcenia konjuktury i mibśfci się w 
całości w ramach przemyślanej konsekwentnie 
i celowej gospodarki państwowej. Jednocześnie 
jednak nasz program  przetrwania bogaci hasłem 
ofenzywnej w alki przeciw bezrobociu i gospodar­
czej depresji. Jest now ym  etapem w szeregu posu­
nięć rządu, zm agającego się zwycięsko z k ryzy­
sem i dowodzi, że okres największego nasilenia te- 
go kryzysu m am y już za sobą.

W tym zespole różnorodnych prac i inwestycyj na 
specjalną uwagę zasługują zamierzenia Funduszy 
Pracy, administrującego równocześnie i Fundu­
szem Inwestyc) jnym , N a akcję zatrudn.enia prze­
znacza on 80 miljonów zł., dzięki czemu zdoła 
przepracować ponad 20 m iljonów robotniko-dnió- 
w ek;'ezyli przy inwestycjach przez Fundusz fi­
nansowanych znajdzie około 100.000 lndzi prze- 

Jciętne zatrudnienie w  ciągu roku.
Specjalną uwagę i około 3 0 %  sumy prelimino­

wanej na akcję zatrudnienia przeznacza Fundusz 
Pracyl; na roboty drogowe. Roboty te będą pro­
wadzone w całym niemal kraju i obejmą główne 
szlaki kom unikacyjne, jak np. W arszawa-Kawito- 
ce, Katow ice - K raków , W arszawa -L w ó w , W ar­
szawa - Wilno i td. Z  prac innych zasługuje na 
na uwagę dziedzina budownictwa micśżkariiowe- 
go dla robotników, drobnych rzemieślników i pra­

cow ników  um ysłow ych, budowa gazociągu z M oś­
cić, dokończenie zapory wodnej na rzece Sole, 
wykończenie ponad 100 budynków szkolnych,

Sprawa w alki z bezrobociem jest wciąż jeszcze 
palącą, zarówno w Polsce jak i zagranicą.

W prawdzie ostatnio u nas Instytut Badania Kon- 
junktur,i Cen wykazuje wzrost zatrudnienia w prze­
myśle 1 1  °/0 , rozpoczyna się jednak i fala redukcyj 
w  przemyśle węglotyym, wzrasta nędza wsi, która 
zmusza wieśniaków do szukania pracy w miastach.

Dawniej wczesną wiosną rozpoczynał się już 
werbunek na roboty polne zagranicą. Tysiące 
młodzieży wiejskiej i starszych wędrowało do 
Niemiec i Franc/i - dziś ruch ten jest zamknięty, 
ludzie szukają innego ratunku.

Rozm iary bezrobocia w Polsce są bardzo duże, 
ale gdyby chcieć ocenić jego wielkość na zasadzie 
danych statystycznych, obraz nie byłby ja sn y : 
trudno byłoby w ytłum aczyć wahania w górę i 
w dół jedynie w zalaeności od zmian w sytuacji 
ekonomicznej wewnątrz kraju.

T ak  np. statystyka podaje w  styczniu 1932 r. 
338.434 bezrobotnych, w  styczniu 19 33 r. tylko 
266.601,  a w  styczniu 19 34  r. a-'  399.660. Rejestra­
cja bezrobotnych bowiemjgSleżna jest nietylko od 
istotnych zmian na rynku pracy, od ożywienia, 
lub zmiejszenia się produkcji, ale i od ubocznych 
czynników.

Bezrobotny,- który wyczerpał już prawo do 
zasiłku i k tó ry ,1 po szeregu nuęsięcy rejestrowania, 
stracd wreszcie nadzieję otrzymania w tej drodze 
pracy, przestaje meldować się w  Urzędzie Pośre­
dnictwa Pracy i wypada z rejestru.

Z drugiej strony zaś np. nadzieja na uzyskanie 
prac^i przy robotach publicznych wzmaga reje­
strację bezrobotnych, zarówno z miast jak i ze 
wsi. Ponadto zaś bezrobotni rejestrują się często 
nietylko ze względu na ewentualność otrzymania 
pracy, ale i zależnie od ulg, związanych z bezro­
bociem : ulg podatkowych, zwłaszcza obecnia, w 
związku z przejęciem przez urzędy skarbowe 
ściągania p od atkó w : następnie ze wzlędu na m o­
ratorium mieszkaniowe dla bezrobotnych, które, 
jak corocznie, będzie przedłużone na okres letni, 
począwszy ud kwietnia.

T o  też nie ulega w ątf liwośsi, że istotne rozmia­
ry  bezrobocia są zawsze większe, niż w ykazują 
je te, cżjji: inne cyfry , że zawsze jest pewna ilość 
bezrobotnych, którzy częściowo tylko lub chwi­
lowo zostąja ujęci przez rejestr.

Sytuację tę ocenia dobrze Rząd i oddawna już, 
niezależnie od statystyki be^pobocia, podjął akcję 
zatrudnienia bezrobotnych.
Ze zagadnienie to nic jest jednak proste,- w ykazu­
je to najlepiej doświadczenie innych państw. W al­
ka z bezrobociem, łatwiejsza, zdawałoby się, w 
państwach bogatych w których rząd rozporządza 
durzemi funduszami - w  praktyce rozwija się jed­
nak bardzo opornie. Mimo dużych sum, przezna­
czanych na zatrudnienie bezrobotnych, mimo 
najrozmaitszych, coraz to now ych projektów w 
Niem czech, Anglji, Stanach Zjednoczonych, re­
zultaty są dotychczas niezbyt wielkie 1 bezrobo­
cie, jak było, tak jest nadal groźną klęską spo­
łeczną.

Okazuje się, żc znacznie trudniej jest sztucznie 
zwalczyćbezrobocic w drodze organizacji robót

kilkunastu szpitali i t. d.
Krzepiące te wieści, których realizacja rozpo­

częta się już, są dobrym  prognostykiem na naj­
bliższą przyszłość. A  rok budżetowy rozpoczyna­
my z niesłabnącą energją pracy i niezachwianą 
wiarą we własne siły.

publicznych itp., niż czym to w sposób naturalny 
zwykła poprawa konjuktury gospodarczej, i sa­
morzutne ożywienie w  przemyśle.

Rząd nasz starał się uniknąć błędu sztuczne­
go forsowania konjuktury ' przedewszystkiem po­
łożył nacisk na stabilizację gospodarczą i stworze­
nie naturalnych warunków dla akcji inwestycyj­
nej.

N a początku kryzysu, t. j. w -1931 r., kiedyr
nasilenie bezrobocia zaczynało się wzmagać, rząd 
zajął się przedewszystkiem organizacją doraźnej po­
m ocy dla bezrobotnych, która zimą 1 9 3 1 / 1 9 3 2  
rozwinęła się doskonale i dała bardzo dobre w y ­
niki.

Akcja taka jest bardzo kosztowna, ma pozatem 
tę ujemną stronę, że pieniądze, wydaje na pomoc, 
są użyte nieprodukcyjnie, gdy tymczasem te same 
sumy, włożone w  organizację pracy, nietylko 
dają możność przeżycia bezrobotnym, ale w pły­
wają na ożywienie rynku pracy. N ie mówiąc już 
o efekcie moralnym, który przytem jest niewspół­
miernie w yższy,

T o  też mimo wielkich trudności, rząd prze­
chodzi stopniowo do drugiej form y walki z bez­
robociem - rozpoczyna wielką akcję zatrudnień a 
bezrobotnych, zarówno dorosłych, jak też i mło­
dzieży.

Fundusz pracy, instytucja powołana przez rząd 
do walki z bezrobociem w Polsce, od początku 
swego j.śtnicnia konsekwentnie dąży do w yelim i­
nowania pom ocy doraźnej dla bezrobotnych, a 
zastąpicida jej pracą.

Fundusz ze swego ioo-m iljonowęgo budżetu 
w ydał na pom oc doraźną 35 miljn. zł. W  ciągu 
r. b., przy niezmienionym budżecie, w ydatki na 
ten cel zostały zmiejszone do 25 miljn. zł., a na 
rok przyszły przewiduje się -już tylko 13  m iljo­
nów, co pozwoli odpowiednio zwiększyć środki 
na prowadzenie robót publicznych.

Informator 

AdministracyjnodPodatkowy.
O pracow any przez redaktora Józefa Czajkę,, 

konieczny w  każdern gospodarstwie rolnem, ogro 
dniczem, w każdym  sklepie, młynie, tartaku, mle­
czarni i, t. p.

Książka zawiera 8 działów i omawia w yczerpu­
jące sprawy administracyjne, sądowe, podatkowe, 
wojskowe, finansowo - rolne i ubezpieczeniowe, 
52 wzorów podań, skarg, próśb i odwołań d a 
wszystkich urzędów państwowych i samorządu 
w ych. Informator w ysyła Rolnicza Ajencja Praso­
wa po wpaceniu 1.40  gr. na konto P. K. O. 
nr. 13 .674  lub przekazem pocztowymi pod adre­
sem Rolnicza Ajencja Prasowa, W arszawa ul. M ar­
szałkowska N r. 83 m. 3.
Uwaga: K a cenę jednej porady prawnej ma się 
stałego doradcę w  domu.

NASZE I ORCE METODY.



Z POLSKI.
Po w ie lk ich  wakacjach, nowe klasy 2-g ie  w gimnazjach.

Ogłoszone już zostały postanowienia odnoszące 
do nowego roku szkolnego 1934-35 , „który roz­
pocznie się z dniem 20 sierpnia b. r.

Będzie to drugi rok realizacji nowego ustroju 
szkolnego, skutkiem czego przestaną nadal lstrńeć 
w prywatnych gimnazjach klasy 2-gie, które w 
bieżącym roku są w szkołach tych jeszcze czynne 
a w państwowych już zostały skasowane.

Z obecnych klas pierwszych nowego typu (daw 
aych trzecich) młodzież pizejdzie do nowej klasy 
2-giej (4-tej) w której będzie następujący plan 
godzin religja 2 godziny tygodniowo, język polski 
4 ,  język łaciński 4 , język obcy nowożytny 4 , his- 
torja 3 , geografja 2 , ćwiczenia cielesne 2 — ra­
zem 30  godzin Jako nadobowiązkowe przedmioty: 
rysunki 2 godz. i muzyka od 1 — 4 godz.

Ponadto tak w 1-szej, jak i w 2 -giej klasie no­
wego typu będze: 10  minut gimnastyki codziennej 
dalej 2 godziny zabaw, gier i sportów, oraz gier i 
ćwiczeń polowych, wreszcie 1 godzina na miesiąc 
audycyj muzycznych (to ostatnie oraz ćwiczenia 

polowe są now ością).
Rozporządzenie ministerjalne o nowym roku 

szkolnym rozstrzyga także kwestję przyjmowania u- 
czniów do kl. l-szej i 2-giej. Przedewszystkiem 
decyduje wiek: do klasy 1-szej ukończonych 12  
lat życia, a nie przekroczonych 16 —  w dniu 20 
Sierpnia br. — do kiasy 2-giej ukończonych lat 
13 , a nieprzekroczonych 16 . Ta dalsza granica wie 
ku może w obu wypadkach nie będzie przestrze­
gana w stosunku do młodzieży, która przybywa 
ze szkół prywatnych. Druga klasa może mieć naj­
wyżej 45 uczniów.

Jeżeli egzamin wstępny zdało więcej kandyda­
tów, niż jest wolnych miejsc w danej klasie wówczas 
pierwszeństwo przy przyjęciu będą mieć lepiej przygo­
towani i bardziej zdolni, Kandydat który zdał egzamin 
do klasy 1-szej, a nie został przyjęty z powodu bra 
k a  miejsc może być przyjęty do innego gimnazjum 
bez ponownego egzaminu, a tylko na podstawie 
zaświadczania o zdaniu egzaminu w tamtej szkole.

Egzamin do klasy 1-szej będzie skrócony dla 
tych którzy przyjdą ze świadectwem 6-ciu klas 
szkoły powszechnej lub 2 klas prywatnego gim­
nazjum o niepełnych prawach szkół państwowych 
W ynik słabszy z jednego przedmiotu nie będzie 
stanowił przeszkody do przyjęcia, jeżeli kandydat 
ma wyraźne uzdolnienie i dobre wyniki w innynh 
przedmiotach.

Z n i ż k a  t a r y fy  p o c z t o w e j ,  Z dniem 1 kwietnia we­
szło w życie rozporządzenie ministra poczt i tele­
grafów w sprawie częściowej zmiany taryfy pocz­
towej. Rozporządzenie to przynosi wydatną zniżkę 
opłat na niektóre świadczenia dodatkowe poczty 
w obrocie wewnętrznym

Opłaty przy nadaniu za polecenie przesyłki lis­
towej, za zwrotne potwierdzenie odbioru, za zwrot 
ne poświadczenie wypłaty oraz za nadanie przesył­
ki rejestrowanej lub przekazu telegraficznego poza 
godzinami urzędowemi — ulegają obniżce z do­
tychczasowych 50gr. do 30 gr. opłaty po nadaniu 
za zwrotne poświadczenie odbioru oraz za poświad 
czenie wypłaty z 1 zł. zostają obniżone do 60  gr. 
za żądanie zwrotu lub zmianę adresu przesyłki 
pocztowej, przesłanej drogą pocztową, za żądanie 
zmiany adresu innych przesyłek pocztowych, prze 
sianych drogą telegraficzną, za żądanie zmiany po­
brania lub zlecenia, przeważnie drogą telegraficz­
ną — z dotychczasowych 80 gr do 60 gr, przy 
niezmienionej opłacie telegraficznej a wreszcie za 
dodatkowe poświadczenia nadania przesyłki rcjest 
towanej z 50  gr. do 30 gr.
Punkt ciężkości obniżki płat pocztowych, doko­
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nanej z dnia 1 kwietnia b. r., leży przedewscyst- 
kiem w obniżeniu o 40 proc. stawki za po'eceme.

Zniżka poszczególnych pozycyj waha się w gra­
nicach od 60 do 40 gr. O bok zniżki opłat za po­
lecenie, większe znaczenie mają zniżki stawek za 
nadanie przesyłek rejestrowanych i przekazów te­
legraficznych poza godzinami urzędowemi..

Otnocżei i ie  ugzekucj i  na leżności  od kośc io ła  i probosz­
czów. W obec tego, że sprawa składek parafian na 
wydatKi związane z utrzymaniem kościołów kato­
lickich nie została jeszcze dostatecznie uregulowa­
na, ministerstwo opieki społecznej poleciło wszyst 
kim ubezpieczalniom społecznym wstrzymać na 
czas do 30 czerwca 1634 r, przeprowadzania egze 
kucyj majątku kościelnego lub majątku ks. pro­
boszczów z tytułu zaległych należności ja  ubezpie 
czenie-służby kościelnej.

  LUjj  KAI OLICKi -------- —

Z E  S W A T A .
Protest ambasadora w M oskwie  przec iw  a-

r e s z t o w a n i o m  K a p ł a n ó w -  - Donoszą tu z M oskwy, że 
wobec ostatnio dokonanych aresztowań 10  księży 
katolickich i 9 pastorów sowieckich pochodzenia 
niemieckiego, ambasador niemiecki w  Moskwie 
złożył rz.ądowi sowieckiemu oficjalny protest. 
W  wyw odach swoich przedstawiciel Rzeszy po­
wołał się na niedawne oświadczenie Litwinowa 
w  Am eryce, że prześladowanie religijne w Sowie­
tach ustało. - Bardzoby wypadało, by nasze M.S. 
Zagranicznych, lub ambasador połsl-u w Moskwie 
protestowali przeciw k® więzieniu i prześladowa­
niu katolików pochodzenia polskiego. (Przyp. re­
dakcji).

Kto zap łac i  koszta rewolty W Austrj i  ? Prasa prorzą- 
dowa zaznacza z uwagi na zaprowadzenia w  Aus­
trii tak zwanego podatku bezpieczeństwa, słu­
żyć oa ma pokrycie kosztów zlikwidowania re­
w olty socjalistycznej, gdyż nadzwyczajne wydatki, 
związane z akcją egzekutywy austrjackicj, prze­
kroczyły:'znacznie budżet i są z tego powodu 
mcpokr) tc.

ściąganie wymienionego podatku trwać będzię 
przez pełne dwa lata.

Tutejsze kola miarodajne podkreślają równo­
cześnie,, że wszystkie zamożne osoby, z których 
w iny wy buchła rewolta, będą musiały-, zapłacić 
koszta jej likwidacji z własnej kieszeni.

W  HlSZpacji jeszcze niema spokoju. Anarchiści 
dają od czasu do czasu znać o sobie. Znów  pod­
palają kościoły i klasztory.

6 0 0 , 0 0 0  uczniów po lsk ich  w Stanach Zjednoczonych.
Według ogłoszonych obecnie w  pismach polskich 
w Am eryce dat statystycznych, w  szkołach Sta­
nów Zjednoczonych kształci sic obecnie 600.000 
młodzieży polskiej. Z  tego około 280.000 uczęsz- 

y.Oza do szkół paraijalnych, a 300.000 do szkół 
publicznych, gdzie, jak wiadomo, niema godzin 
poświęconych am nauce o Polsce, ani językowi 
polskiemu. 200.000 pobiera naukę w szkołach 
dokształcających, prz-eznaezonych dla dzieci, kt j- 
re uczęszczają do szkól angielskwh. Sztólek tych 
jest 3 0 1, z tego do 102 samodzielnych szkół 
uczęszcza 6.300 dzieci, a w 199 szkołach zasila­
nych przez Zw . N arodow y Polski, pobiera naukę 
12 .500 uczniów.

Amerykanie, żydzi i ,„  znaczk i  pocztowa, ja k  donosi
„Volkischer Bcobachtct“  do urzędu pocztowego 
w  Monachium zgłosił się przed kilkoma dniami 
pewien Am erykanin z Kaliforji, domagając gsię 
sprzedania mu znaczków pocztow ych z ryciną, 
wyobrażającą wy pędzenia żydów  z Niemiec.

N a zapytanie urzędnika sprzedającego znaczki

Am erykanin oświadczył, że w  jednym tygodni­
ków  amerykańskich w yczytał wiadomość o w y ­
dania przez pocztę niemiecką po rewolucji naro- 
dowo-socjalistycznej serji znaczków, na któryrch 
jest akt wypędzenia żydów  z Niemiec. Kilka ta­
kich znaczków Am erykanin pragnął nabyć dla 
zbiorów prywatnych.

Trzęs ie n ie  Ziemi dało się odczuć w Rum unji Buł- 
garji we wielki czwartek. Wićle dom ów się za­
waliło, a w  innych pow ypadały szyby7.
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W spaniały  rozwej misyj kato lick ich
w W schodnie j A fryce ang. w 1933 r.

(Wschodn. A fryka  ang.) — Misje katolic 
kie w wschodniej Afryce ang. wykazują zna' 
czne postępy w r. ubiegłym. Liczba katoli­
ków wzrosła z i >086,395 w  czerwcu 1 9 3 2  
na 1 , 1 8 2 .5 1 8  czerwcu 1 9 3 3  czyli że 
wsrost wynosi 9 6 . 13 3 ,  tj. jeszcze raz tyle co 
w roku poprzednim,

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozwój katolicyzmu postępować będzie rów ­
nie szybko w następnych latach, bo Uclba  
katechumenów podniosła się z 3 0 1 .9 4 6  do 
3 3 1 .8 2 9 .  Jeżeli sie weźmie pod uwagę, sta­
tystyki od 1 9 2 1  r, to trzeba stwierdzić, Że 
liczba katolików w krótkim czasie się podwo­
iła: w r. 1 9 2 1  - 534 .039, w r, 1 9 3 1  - 9 52 .4 55 ,  
w r. 19 3 3  - 1 , 1 8 2 .5 1 8 ,  co oznacza poważ­
ny przyrost w 1 2  latach, dokładnie 648.479 1

Również znacznie powiększyła sig liczba 
misjonarzy■ W  r. 19 3 2  Wschodnia A iryka  
ang. posiadała 845 misjonarzy, w r, 19 3 3  
925, z czego 95 rekrutuje się z krajowców. 
Liczba braci iczrosła z 3 6 5 na 4 i q ,  w tem 
36 krajowych, a liczba sióstr z 1 -385  na 
1 .529 . Sióstr krajowych jest 3 I 1 .  K atech u - 
tów, bez których trudno byłoby mi: ionarzom 
obyć się, liczy 10 .955. Seminarzystów
jest 439. Z nich 1 1 5  uczęszcza do małego, 
324  do wielkiego seminarjum. Prym co do 
małych seminarzystów wiedzie Tcnganyika  
Z 4 7 1  uczniami, do wielkich uganda z 1 1 2  
uczniami w 2 wielkich seminariach, utrzy­
mywanych przez O O. Białych i misjonarzy 
z MUl- Hill.

Liczba szkół elementarnych, pod opieką 
katolickich misjonarzy, icynosi 6 335 . Uczęsz­
cza do nich 287.448 dzieci, 274 .739  chłop­
ców i 1 12 .7 0 9  dziewcząt.

Jednajcie nam 1 owych
PRiEWUMEmaTORÓW

Z W P Ó C I Ć  U W A G Ę  N A  F IR M Ę

l © H A C Y  C Y P R  E S
K R A K Ó W  u l  Szewska L .  13 L .  K.

wysyła mandoliny włoskie i futer, od 19 do 30 zł„ skrzy* 
pce szkolne ze smyczk. 19 zł Harmonje z regis, 26 zł, 
wiedeńskie 1 rzędowe 35 zł, dwurzędowe 50 zł, klarnety 
8 klap. 26 zł, 1O klap. 35 zł, 12 kłap. 4 0  zł. Niklowy 
,,Gre Roskopf“ patent z łańcuszkiem 9 zł, niklowy płaski 
słyn. marki Enigma 15 zł, brzytwy od 5 do 8 zł, maszyn­
ki do włosów od 6 do l O  zł, Wysyłka za pobraniem 
Cennik ilustrowany zegarków, instrumentów muzycznych 
i bielizny darmo i opłatnie.

Prosimy o wyrównanie 
prenumeraty.
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Co pisze lud ? 

DOBORÓW, (pow. Ropczyce).

Smutne czasy przeżyw a nasza paiafja, 
bo pewna część —  na szczęście najgłupsi 
—  dali się obałamucic i ptzystali do t. z w. 
kościoła narodowego, Zaczęło się niby z 
wielkiej miłości do b. administratora pa- 
rafji ks. Białka, a kończy się bardzo mar­
nie

Prow odyram i całej tej kom edji są W ła­
dysław K ałuża w  Jaw orzu  i Jó z e f Sroka 
w Gołęczynie. C i dwaj o bardzo niepewnej 
konduicie zm ówili się najpierw z niejakim 
Padewskim z kościoła narodowego, a po­
tem  sprowadzili Zadębskiego, duchownego, 
zrobionego z. b. żandarma austrjackiego, 
a obecnie ex bernadyna z Leżajska.

D u ch ow n y ten mieszka w  domu K rz y ­
żaka, a nabożeństwo odprawia w  kuźni 
G n iterka . N ależy się uznanie za dokonałą 
postaw ę w  stosunku do obałam uconych i 
podjudzonych p. Stanisława Zborzila z G o- 
łęczyn y  nauczycielstwa z pararji i wójta 
w Jaw o rzu  p. Grom adz.kitgo. D zięki ich 
p racy  ta durna koniedja się likwiduje, ale 
byłby czas, by  i 'Władze rządowe wglądnę- 
ły  w  te spraw y i nie tpozw oliły profano­
w ać rzeczy świętych, a m iędzy innerni 
cm entarza parafjalnego. C zekam y. —

S p ra w y gospodarcze.

Odmiany zboż jarych 

i ziemniaków.
N iejednokrotnie już m ów iliśm y o ko­

nieczności używania do siewu nie tylko 
nasion zbóż w odm ianach uszlachetnionych, 
ale również unikania siewu odm ian roz­
m aitych. Zboże pom iesiane jest zawsze ce­
nione niżej, a t. zw. „ jed n o lite " - jest pła­
cone o 1 zł. na kw intalu drożej. Ponieważ 
zbiory u nas wynoszę przeszło 120 m iljonów 
kw intali, przeto przynajm niej 50 milj. zł. 
roln icy nasi tracą na tern, że uprawiają 
odm iany rozmaite, zam iast jednej, najlepiej 
udającej się w danej okolicy. O becnie nad­
chodzi czas siewu, najlepiej żarem rozu­
mieć się z sąsiadami i zasiać jakąś jedną 
odm ianę, aby mieć później .większą ilość 
zboża jednakow ego na sprzedaż.

7j  odm ian jęczm ienia na polecenie za­
sługują: H anna Gabrinus Ryxa, H anna 
Proskowetza, D anubia A ckerm ana (nadają­
ca się na gleby suchsze) i Kutnow ski N r. 1 .

Z ow sów  bardzo dobiem i okazały sie : 
Ż ó łty  Pochow a [na ziemie lżejsze), Findling 
czyli 2 najda, Z łc ty  deszcz, Sobieszyński i 
Zw ycięzca.

Wszedzie gdzie tylko istnieją warunki 
po tem u należy siać pszenice jarą, która 
jest droższa od ozimej, nie m ów iąc o owsie 
i jęczmieniu. V naszych warunkach najle­
psze w yniki dają Suska i Ostka Hildebran- 
da. Pam iętać należy, ze O stka łatw o się 
osypuje, do sprzętu zatem trzeba przystę­

pować doś wcześnie. Siać natom iast pzze- 
nicę należy jaknajwcześniej i gęsto.

N iesłychaną mieszaniną ziem niaków zw yk­
le sadzą włościanie. Zdarzało się widzieć 
na m ałym  kaw ałku często do 10 i w ięcej 
odm ian. O  ile gospodarz ziem niaków nie 
sprzedaje, to strata nie w ielka ale na tar- 
trudno znalezć nabyw cę. Tem bardziej me 
należy tego czynić, że w  każdej m ieszani­
nie odm ian mogą się znaleźć i takie, które 
na danej glebie się nie udaja. Tym czasem  
m am y doskonale odm iany, z których zaw­
sze można w ybrać odpow iednią do gleby. 
Z  w czesnych na nw agę zasługują Poranki 
D ołkow skiego i powszechnie uprawiane 
Ja n k i (z różową skórkąj. Z  późnych Silesia 
iest bardzo dobra ze względu na pewność 
przeciętnego plonu, na ziemiach lekkich 
doskonałe są D eodara, na ciężkich • W olt- 
m anv D ańkow skie (o skórce czerwonej).

uielgtzymka do ziemi świętej.
Poraź pierwszy od czasów przedwojen­

nych Centralny Kom isarjat Ziem i Świętej 
na Polskę, w K rakow ie ul. Reform acka 4 
przystępuje znów do organizacji Pielgrzym ­
ki do Ziem i Świętej, która w yru szyć ma 
ze Lw ow a w  dniu 15  maja r. b. Ponieważ 
w  tern terminie Ligja Katolicka w  Katow i­
cach, Piłsudskiego 58 i T o w . Pielgrzym  w 
Poznaniu, Sw. Jó zefa  5 m iały zamiar zor­
ganizować podobną Pielgrzym kę —  przyłą­
czy ły  się one do akcji Kom isarjatu Gen 
Ziem i Świętej. Protektorat nad Pielgrzym ­
ką objął J .  Eks. Ks. Biskup Śląski Stanis­
ław  Adam ski. Pielgrzym ka ta będzie naj­
tańszą ze wszystkich, kcóre doty chczas kie­
dykolw iek m iały miesce, gdvż cena udzia­
łu w  niej wynosić będzie zależnie od ka­
biny na okręcie od zł. 090, do 12 2 0 . —  
K ierow n ictw o techniczne pielgrzym ki po­
wierzone zostało znanemu bairu podroży 
„ F R A N C O R O L ” w  W arszawie, ul. M azo­
wiecka 9, które w ten sposób prowadzić 
będzie piętnastą pielgrzym kę do Ziem i Św.

Ldatwienia w walce z różycą.
Ministerstwo opieki społecznej w ydało rozpo­

rządzenie zezwalające na sprzedaż surowicy prze- 
ciwróżycowej przez apteki bez recept lekarzy we- 
terynarji. T ym  sposobem na polu walki Y  różycą 
nastąpił duży postęp, gdyż zostały usunięte wszyst 
kie trudności w  nabywaniu surowicy. Odtąd każ­
dy gospodarz, posiadający surowicę 1 strzykawkę, 
może sam zastosować zabieg po zachorowaniu 
sztuk,. R . A . P.]

Ostrzeżenie-

Ostrzega się przed ajentem  T . Lacom y 
w M arsylji, który poszukuje robotników 
polskich bla nieistniejącej fabryki obuw ia 
w M arsylji.

Lacom y, który żąda nadsyłania kilkudzie­
sięciu złotych przy składaniu podań, jest 
zwyczajnym oszustem i został w  m iędzy­
czasie osadzony w więzieniu.

Katastrofa „Titanica w 1912 r.
Opisana była w nowelce z 1893 roku l

Znany angielski literat i publicysta, W illjam 
Thom as Stead opublikował czterdzieści lat temu 
t. j. w  roky 1 Sy3 nowelkę pod tytułem „Z e  sta­
rego świata do nowego". W  nowelce tej opisał 
barwnie niebezpieczeństwa, jakie grożą okrętom 
przebywającym  ocean Atlancki ze strony pływa­
jących gór lodow ych. Akcja rozgrywa się czę­
ściowo na pokładzie parowca White - Star - Line 
przyczem  autor dał bardzo plastyczną charakter^ 
stykę kapitana, nazwiskiem Smith który w Końcu 
ginie wraz okrętem po zderzeniu z lodowcem .

Trzeba trafu, że w  19 lat potem kapitan te­
goż nazwiska istniał naprawdę . iemu to właśnie 
powierzono w  roku 1 9 1 2  kierownictwo okrętu 
„T itan ic", k tóry dążył z Southhamoton do N ew  
Y orku  i miał ustanowić now y rokord szybkości. 
"Wśród podróżnych znajdował się również autor 
nowelki Stead. W  dniu 15 kwietnia „T itan ic" 
zderzył się z górą lodową i zatonął, pociągając za 
sobą w  nurty oceanu około 1500  osób. W śród 
ofiar tej katastrofy, której echo wstrząsnęło całym 
św.atem, znajdowali się również — i bohater 1 
autor proroczej nowelki napisanej 19 lat przedtem

Podziękowanie fa łs z e r z y  
dla... ministra skarbu

Szwajcarja doniedawna cieszyła się opi- 
nją kraju, którego unikali fałszerze pienię­
dzy z niewytłumaczonych bliżej przyczyn, 
Szwajcarja od wieków była wolna od tej 
plagi. W raz z krysysem nawiedziła jednak 
Szwajcarję fala fałszerstwa pieniężnego.

Ostatnio ukazało się na łamach prasy 
ostrzeżenie skarbu szwajcarskiego, w zywa­
jące ogół do sprawdzania pięciofrankowych 
monet srebrnych. Fałszywe można rozeznać 
pouczało obwieszczenie skarbowe — po 
wadliwym rysunku litery „ s “  w słowie „do- 
minus“  na otoku monety.
W  kilku dni później ministerswo skarbu 
otrzymało list następujący :

Dziękujemy za cenne ostrzeżenie. Nasza 
przyszła emisja fałszywych pięciofrankówek 
będzie bez zarzutu. Literę „s “  poprawimy.

M Ą D R Y  M O R Y C
Nauczyciel w szkole: Kio mi może wyjaś 

nić skąd się bierze rosa?
C a la  klasa zachowuje grobowe milczenie. 

Nagle z ostatniej laiuki odzywa się mały 
M oryc

—  Ja  wiem, panie psorze! Ziemia się tak 
prędko kręci, to musi sie pocić.
N A U K A  N IE  P O S Z Ł A  W  LAS.

Zima mróz siarczysty. W  cieplej izbie ko­
to pieca siedzi parobek i ćmi papierosa.

—  Adam —  zwraca się do niego gospo­
darz —  jużem  ci dwa razy mówił, żebyś 
poszedł do stodoły i urżnął sieczki, a ty nic 
ino siedzisz za przypieckiem, Nie słyszałeś 
to jaK ksiądz 'mówił na kazaniu, że służba 
powiną  słuchać gospodarzy i nie lenić się 
do roboty!?

Ale tego toście nie słyszeli, co ksiądz 
mówił żeby ani dziewki ani parobki nic ła ­
zili do stodoły, bo to grzech nieczystości.
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